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P r z e s a d ę ?  p s s y m . z m .
(fefchm em ).

Wiedeń, 20 gnwkwu 
»N. W. loMnnłaL pasać:
WksdieMsai »\V. Allg. Zfg.*:. o której m«,t\i;]. 

*0 ̂ oztualaje !#  ę«włip^ti stos-mrku <fo mhiisler- 
siwa spraiw zagilaiiiśeaaycli, Yiy.wokiła wczoraj 
wiellJo zanicipjokojenie przesaólacimi-wiadomo
ściami o konflikcie ro3yjsk3-ukraińskhu. »W, 
Aałg. >;tg.s i >okl‘k jipślirłwA. •ntiiamio.wtclet ? naciSî ieffi, 
«e kcnfliikit betu anoże nLo.-k: riyStmie v,-plynąć i>a 
ncfcOtiran-i pofkojotwc. O  fizesałlzic iego d^icm- 
Alkia &tvk>tuKv,y -liajtepiej «zi?iej’7.,:v w^doimość,
jBosoiaząica, -żo Iktidia :ukraińska wymyła śwogo 
wvAjć8̂ sńaiiełai d,o Gnz^śtia Jlitewskiego.
KietnfSWflt łtwcyiz.y Ukrainą a bolszewikami jest 

Irgwmębrżn^ spi^wą Rosyi. Ufciai-nai nie jest 
przoCiwniiCzką pakioj-a, lecz slnaa się uzyskać 
jak. naptalej ktą:eą Si-.re.ozlziiekio.-ie.

W  kotku -(P.wiiasdcza »N. W .  Jaunnal«: De- 
wfaiCluieiuy się z najlepiej poiinfoirniiowanego 
źródła, że wniosła >W. \ilg. Ztg.« są przesa 
Jne i nie są wyrazem opinii sfer miaroaajnych.

sN. W .  Joiminal- posądza •*W3cnev A l ig .  

itg * o inam-OiWr igicJiuUwy.

**- “

Ir. t e w  i I f l i i i i i  ii M i p
(Telefonem ).

Berlin, 20 gcndbfa. 
>V;aes. Z)tig.« do.acl.si % Pctto.fefcntr®a!: 
'AiugtmswęgÓMiski 'nrttjfetiąr apisajw zagrjnJcz- 

ajytcih, ha C  c a mmi a n i itioniiieoki selanatst^ sta- 
.ZUi i®;-' sptnw aagtr,, div K m  eh i m a  min z«iwla- 
iktiraii *eic(gina'ljie,zjniie TuiofHkiegioi, iaa dzisiaj t. j. 
20 b. m. przybywają do Brześcia Litewskiego. 
P.ówmjczośnic- proszą obaj dyplomaci TrGckie- 
go, rby takie tam przyjechał I wdrożył Ogólne 
fokowar.ia pokojowe.

H f n f e m c y a  z  f e k i a M  fiiretSłffit
;^(T elefonein>

Wiedeń, 20 gra deku 
W  TagbLrttr doatss-j z B&cliina: 

a jfe&fairŁ tftGiui dia spra w izagnarnścouych t£r.
K i i o h l m a n o  cfa,był weagrt^f w  Bentinte dłn/- 
szą kiorfej-enicyę z dhjlegatanS Tumeyi na roko- 
ffenda. pokojw. e. Dzisiaj, a m-jpóźnlej juiłro 
ł.yyeekliii dr, Kujlilopajna dc Brześcia, Litmr- 
JkiegA,   __*tL

i i i l i y i K I M O I l f e i i l i a i i j S . '
(Tsleroisom). .. —  ~

Wiedeń, 20 grudnia,. 
•»N, W' Jortfenal* ifloinReft Biśimo tflcnsiwilskfe 

»Die«o< dfoircowi:
UkiPkiaka Rw*5:t eelaftofip postanowi?,-! -oz- 

poezrć bezzwłocznie rokowania pokojowe. RiJ- 
ÓbC iwąldedegdwniiia d o  atidlailallri w  rokotwa niach pi<v 
ŁoJowyPk jalko ptzeldsro nwfckila irzpcizypo&pciliij- 
oej 'ujaaafKieikk j •z!afe(tęjw<‘ wferaińiakiego Sekiejfaai- 
ayuitiu GeaeiraJiaego.

akcyi skierowanej przeciw Rosyi udziału nie 
yreźinie.

Sbany Zjodiraoczone zaś przypisują sobie zar 
aliigę piOiw&ljizyjiKriiia Jaiyonii. IŁząd waeiŁyng- 
fcońsiki' aaiwó-iidiomil ansSd peteiabiunski, że Jc-no- 
■niia atwiUecbaSai -myśli initonwcncyi w  Bosyi, do- 
ipiecto -wtouj' gdy 7.aslępca \m-oryki na ikemfy- 
rcm-cyi pę>y9iki9j Ii.-t!t,cgoirv,L-KnL& .oświiKclczy!', JA 
Stany Zjednoczone sprzeciwiłyby się srszełkicj 
interwencji Japonii.

i i t o i s  m M m  m b *  * . W
( iw .  c. k Ufwfa icfTesp.),

P e te rsb u rg , 20  g n u k fa - .
(Pet. Aig.). WcSfe^j og4ućnzK3nio diofcret, sŁwti- 

izający -ntujwyżEfeł naJdę gcspodbinuzą., któaicj ipo- 
ruezoino urządzenie socyalistycznej gospodarki 
w  Kosyi. • "

(Aę

C a r  n i b  u c i e k ł .
(Tel. c. k Biuru l;ore6p.),

Petersburg, 20 gswliiwaj. 
Pot). Tclegmim iwiaiefc iz '.Lkybĉ Sikai tlo

yuibernfiiticra <w Pcftemśibfimigu rapTOcaa pog1 Losce
o -ucteteiztóe' cajra.

•etec;,nie kwi Ubyć. Ośiwiadoeciua- .minikia/iw ęafttelbw 
ŁLia.l!i:eyjtn-'Cii zawierają rażące sprzeczności, 
ltzą-dy pańc9bw koLli-cyjnyeli pom^nny «n&taeo- 
.i*ić się głęboko aad t»m. która polityka, jest 
lefpsteą: Ozy .piośroikiia fiunsdowiK^. czy też 
bezm*./igłędlnia. Lloyda Goorge’:).

S s n ł i m s  w  r r in i o l s z D ś f c i .
Lugano, 20 grudu®.

» V 3ta I M  lairnti: siwiordza, że Sonoino nie m a  
już w  lzbl': ilejnuuwujiych większości po swojej 
istiponie. niniejszość jest \ąplt«\w.l7.Le mowLe-ijka, 
ale jest faktciij.

f  t e i i i  I g  B  M i  (filii.
(Tel. c, k. Biuru kortsp.).

Wiedeń, 20 grudnia. 
A a  -m-Miwg+zcm posiedzeniu ikcim-iiojń oboi 

Iz<b osiągnięto poi ozu mienie co sio kwesiyi spor
nych.

Z - k o m l s y i  b u d ź s t o j &j.
(Lei. <i. s. Biura kereepą.

Wiedeń, £0 gTUióma.

2 e r łe '  iec»-« prsnuirtretę i >,gl9«z«a (iu««ifctj) prr^-.-irtit. w i L aouie War* as.«vD'icę« 
Ą. B och łtaś, u lica E sr«!» Lud' i *  L -Sil. — -S, fSłk^c-wiłj, »sic* Trrccirjo l i i *  1.5; 
W JarocJtWic J  Ś o csy ń ils . — W T trntw łt y  F w lm J i. — V  W lsinia: ritnncu GetA* 
FchE;?a (spricat; oari k ijr t Bur,"rfE), ]., tteliieii* 6. — i!. Ii u): Et. Netfcf., Bf ;*aens.tt4f 
Ł  Ve^I«r ( t a t i ł  ts- IJsb fccij;;., Fraekfiu^i* n. 1!., Ir ilir -is . L,it . I r ,  PeETlf? i Wr <:. a is ) .
K. Mos»t- ({.kię t if, Haiabcipu, McatobiED- i,Lcr« n 1 et aie'. —  li. ScLalt! . W ej!.;ł«-ile) —« 

W r Ary ja Soe:6U W atceue d* fu& Ljiti1 A. Lcretle. Alreerea/. fitt P ocp rB fr  i «.

Z sta znikł do rScvri Ii t i u n p  ;preE j«łt , cyrkuieii*  r g lt f t t z it  iip .' i >t r1- rs s e s j
2 koi", od 100 e^». dla cmmiejłcoTrycłi, a 1 Łor. od 100 ojfi d is ran ,srrw jch cre;;t:Łrriior<i’«

S z t o k h o l m  

a  k u n f e r e n e y a  p o K c j o w a .
~ Ł'Korfipp \o w c j  Reformy").

y Sjztokhołm, 10 grudłć. 
Mim nadziei kół, kieuijąc>ci» k rtm łtatzan h o  

le-ndw sko - sknndyim -W i-Km , ;<• i p,
f l u y s m a M a ,  dti&zy tego koBimcU, r.ie wic 
irzę w  fa u k c e sy  tói&cyalM-y:czn&j lkr»nfii--'-/r:,-yi j*o 
k-cij"jwej w  Sztokholmie

Oc&djmy ;jię myślą o own affićsiy^y -wstcci 
i przypomi ajiny sobie gonezę projektu tej kom 
tcr&ncyi. Było to już 'po wybuchu rewo!u- yi iv 
SYiskiej, która, swoim roz-machcm Stuiiiî -uw.-,.

ł-rzetirćirdparttiOiwmaiiOi do Lamżj i uniioszczuiiiO 
w  u-raadriO-nyiah w  tym coSai- koszaradi rosyj
skich. Ni-esiteay, ipicmiaio, wszelkicl: enodikó.w o  
stitożnio-iści dosało iposioaB!? traMpwtu dk) wy-da- 
rzeń, które dlku m-iranycli -mia.ly bardzo smutne 
następstwa. Zatniun ymzystąplorao iLo odteamispoir- 
tiowunia ich, !pcdzkoG-no touspoiit.y, ■wCirw.1mo 
kaadą gnnipę (La lvarxu>śei or..z Jo bcK>waaiwilvio- 
wiego ■pOolus.zcńs.-twa wz-ględem k-om-woj-u, i w  
Sisczególności- zw-rócoiro .uwagę maip, -że kon
wój bezwzgl(ylai-e. auusi użyć brani, jeżeli kto 
■'UissBio|w|atć bęidizie labicdlz. Wkibóc 'tego kcjuiiarwGa 
dcfflowijjąciai teMsyonlu, nuasiafla -niestety falbty- 
•csfiie użyć broni, wskutek czego jeden. Jcfcó/y, 
poimiinio nawolyw'inta, 'uciekał w  dalszym cią-j

niegdyś żjcdni-eirẑ ni, .mnialia-l wiedzieć, dio czego
obawuffizeWini jeist ikcmendo-, doacrejąca tt.Turąpo*’- 
t-u. -w tacie u-oiieczki intoniwwaaijcłic.

'Pyle -ktiiiKunśk.it iiic-mfccki. Bnalk jeszcze zc 
•Strony -i-jo liiik in j ir.& ędryw t ; w -P .A o m e śc i.

llcwioliieya ro sy jska  moglr. r^-ys-zyw ae, Euro
pa byłaby musiał:, c-hu-łrać, ó* :\»7C,za sojnsz-ns- 
cy-Ułiosji byliby zMu^zcmi itłeg.n* -Hv w.nkacń; 
sik-no. To też. cJ- r--b4^.>nr.'a naS S n-u iil;
u- ni.brcu i i 1 r-S d

P l s i i  o f e n z y w y  f r a n s u s k i e j .  ,

G enew a, 20 g ru d n A .

W  -komisy i budżetowej ,p.«yjębo -wóroro? ' iUS]f  ***** ^ wSB% 0’
 jdzmił j. liśd# ipsńśtw-a-<; i -no--poczęto ob.adiy nad ,jH^ P  « oram-ioro

-reiz-dzioJlcm »a>ai»t-e«ś(jiv'0 sipbw wownetiz-i !i"'-I'1- .l0-'1®  
aryc.hr. f 1 ! dostał si

P. Diamalłi ■! omciwihl B&aomniaine .sUteun- ^ dmigwog-a -trainsporiju n, ał zg-mąć
fTictn vn .‘fu r n D u ^ n r   fału- 17

Wcdilo łn-forum.isyi., jak ie  w tesj stm iim c^spua- r :s tlCk l;cbu  — uaje lik -.u  \ .clibc uuŁłStti neutra- 
wie adsoMcaii uzy^krtó, rzecz f-raedstamuti ^ ! iic _  eeritra in  woli tyk i p e k o jw o j  -i -w ia tanu j 
lUiist-ępiyą-oo: ! . \  pcsiw^rnii r /ą d v  w ficey i sąKK-aywały w rę-

(M y-pociąg  w  -dirodŁc bieg zwolnił w p o j u . j h rcv{ic,l u c m i i^ 0 w , p rze to  sweyaliści w ,zy«- 
w  dkofećy O^aiidlęK.i, 'tiz-cea jeg-Caist-iwi, linlesą-^ k ra iów  zaaw ansow ali rui uyplornniów

( l e i .  o. Ł  Biara Koresp.).
L o n d y n , 20  gruidniłi.

(Tinzęditiwo). łNiiejfrtYwj îci&lEikffj eaawoWty 
tpcJBKJiaaSy wc®ata.j o  0 m tn. ID ip.opoi. nad.
Karat, i  wniłMirwćanii E sb sx  w  Jinodtco dk> Lorady- 
niu Kilku lotnitców dotarło do obszaru lon
dyńskiego i rzuciła ooailiy. O sfesibaioih nie rair
‘diasizły jieozozc sfcmaiwotzitłnriia. Nktazie Jlz3aJa> i  -d n ia . ĉritjóRkfeuoióo fiatmiotm^yicJi ł>. l«gBoaustów 
sanaoiu^ -zsijęly cbrotnuuk !z.e Czezjąiiórua do Lorrży.

•tej ebuż-ny.

K m a w e  z a j ś s l a

z  S n i e r r i s w ^ n y f f i l  w  $ t c z p M m &
(Korosp tNowe-i Iłefo-rrny«).

W a r sz a w :. 1 9  igraiSsiict. 
(ajs). B c ń S ć ^ tó s .  cini-^g-daj, i ż  w  ®'niiu IG grn*-

« i

się rorapa-di. Partyc 
te-lmęły: r&wolucya rosyjska pod7reJc®a. p̂ | 
zbawiona pie^wo^nej siły, -pizestała być riźs 
n-ojny niebezpieczną. Oo więAej^ uftifcto się * 
wat zmusić Kioreński-ego 40 n«»»zęsnc-j i ?gn 
km oj dla Ecsyl sofenzj^yi. które, byia zara-zeie 
grob-ecn nadzieu ex ancantc- Iux. Rcsya ę«ĘseeSa.- 
i być ozymii-kietn wojny, ailo i jtok^jc. Enten- 

ta {'ozwtawiła ją władnemu kasowi, ubczwła,
«lfew «sży r c -w ó iu e y ę . S7.-'«kh»:>l-m b y ł  baroinc-
(trom  nokojo-vvyni. P od ług  tegc barnach u ano-

p r a w a  s ^ ? ro g a  B o s f ń a k m i # .
CRtuBp? „N Befont.y",

ÓYarozawa, 19 gcuAnja 
WbaiTw jwdiunym on-og-kij irifonrmt^j-wn,

.sprmwi.i. śęd',̂ . egi Bicsiilsikioga jsszc-ze nie zosfa-j ..,,j
Su definitywnie załatwioną. Jak ;>ję z kół u:zę- Braod micfclacma za.iEn5 J3« 

; ■utswy-cdi 'diftwiiaidniję, z-a3i:i!hjiik«ie t«‘j  gtośm-ej af&

j ZiTiC, orlo ■ZŁWSEtycócaiatić s-iiłę rcnr-cłueyi pueyj* 
tiioj, która sta! cccii i o !-.-:wibv na ■

Reuter. Uizęilow o: Z 
wynika, że IG do 20 sam. 
sktch brało udział osteanicj
wietrznym. Trzy grupy samotot-ow' przeszyu-oi- pootniwogctwiiCSr' -ctiwiic iłson iipsmie Jpąhorty 
wały ©ad wybrzeżem Kant miedzy godz. 6 m. kti&j., którym dlaćieoo w  -chmetifeJteiRzat* tłóroaczy były W-
10 a godz 6 m. 25 witczorem. Trzy grupy sarno- 40 •żć.tóitPm-ów iptMdeh, ceilein unrj<r;liwie.niai 
lotów nieprzyjacielskich przeleciały nad w y - !-k,cia«\io-ji!jącypt ipcaio!7,>umfei-.-vaam «aę z M e r r o - ! 
hrzeiem Bsses. między godz. 0 m. 40 a godz. G ‘Wanym-r. )

aedrwczośue.

l a p s m a  i A m r f H a  w r o e s  H a s y i -
(Teictcncn-,).

Berlin, 20 giraidnih. 
»VioBe. Ztg.*- dbiwwi z Koipeashagi:
Japonia i Ameryka starają sd» o utrzymanie 

'dobrych stosunków Rosyą. Japonki zapu/.e-
jł-yJa ^% tó tsR łiia it ^diaidiOTiiiOściojm o  o#)stadaenśu
puzaz WiOj-a/ka- jaipioósldie -l3:yi1'Cr.yóiv .rosyjskich 
l aawi aloKnik oficjitin io  Rosyę, że  w  żadnej

ni. 4D. Wszyotkie C gntp zdążały -w.-fcicnfiifct!' Pcon-ifrc/o-. i-i k .nmcmlSicit tnc.-n-ipcrtu jpssed odi-f 
Loflidya.u. Większa ezęśc samolotów zostało Sizstem ipcrcsiitasegł kihawoimiir.yT.!) piized iv8arl-1 
zmuszoną ogniem działowym d o • zawrócenia.1 kteeni piróbami mcŁeiaziki, -oświitidtcizająic, ia koc-' 
tySoo 5 samolotów dotarło nad stolicę i rzuciło wói pdazyartat iiożfea»y natychmiastowego uży (ff7A'l- 
bomby. G d y  glówaiy atak już ustał, przeleciał! v m  broni pełnej, artemzyiy tóę v. yjsÊ la-, które nlemłec
jeszcze jeden sam olo t naeprzj ja d e łsk i o  godz. j .podągoęly  m  eobą ołnury 
9 wieczorem nad  niia&lein. ( Giło j'-k  •prced&iiw.trją

P o  k o i i f e r s n c y i  p a r y s K i e j ,
(T e le fo n em -;

Wiedeń, 29 grudiiia-.
>K. Fr. Frei-jsOi łlolnoBi -z neuerwy; »Huai»ni- 

te plaże.:
ivonfcireir,.cya ipsryrtlda bykr enać beÊ kfuitcczaią, 

*0 ozem św-iudczy nujwyiucumioj nicziwyklc md-

WYi--i2'dlki to władzo.

S u r o w y  vr#t%k.
-,łiei''S(). .,,Y (O-r «f:uy i

Warszawa, 19 grudnia. 
(ajs). I-jiz-óJ .pairu dniami ro7p-r>ryw:ul tu-b-jszy 

cki sąd gubcreralny spui-wę księgarni 
Tcfwa-rzystwa Wydaiwrdozego (G-. CtentaiccsŁwc- 
■ra), której kieiHib nik ota* jforaomal cisJcsŁeui

sirecn-citfkie. ktćrne -m, luśna^tkHswoM wy-dzWiU . ,. . , ,
órf^-iiy b>‘] O ńiCłiożwoloiią ̂ wz-e-dr,/, {ącoboiwieK w

csirdgijujący focirrruui-lzsit. snaucj iłiosw) wy-da-wiiif tw nidcgi-iilaych -t. j, nie-
eZniirutoirziając ulżyć tcfeiorw.i! Luitorsuiiyiatuyc-h! i-.iprobowaiaych przez coirzurę. Nawiasom do-

byłych kgiloinjisitófW ęnrz-az u-d&i-ÓIeinio im lerp^-ę-' jDłbairu, że wydSawn: ctwa te jpor.raziCiOiinie nabyć
go ipouricisffloauia. i ^ ł ^ a f e ^  ^ g ^ . m i a ź a a  byLo w  Waaszawic. Kicnawnik ksicgsrói 
nutuao.dlasn.ych kol aMakoeh pod t.yim .-wcgłedeRi,1 „ , ,
m !raW--uber^tio,r zańąd^ł. by i Z a m o r m n i n  skazany został na uwa lata cięz-
.uych y. obozie w  Fzraą r-iórraie, k1ó:y ^rządzo kiego więzieni?, —  na -paraoinal m b  JcSięgmnii
uy jesb w  zasatóe tylko jako t-bćz pnz-ąjś-ckw y, hąailożcao ciężkie kary pieniężno.

F r a n c i

>1 się Sztoklndiu »wvłu- 
Wyjoidżalt rłrżiu politycy i paiblioyaci
akrii na kunfcror.ęyę r^okojewą i któ-

darąugs 
ó;vą

y.y hwi-i—.yli oo rri-eozorti cbncikterYsr.yc-zmf 
-.■jęty-w sakrch n̂ pira-jrak-j biwinir:-.' > Tłoj-ak, 
Itósya była zcssla j-uż zapcbDc. u.i Y^allcę .Lu. 
fiii-i. W  Pctti-slnugu rządził Bu^ha-uain, a ak 
ICiCRMiisk' * dyktatów;, który zaztóoe piO.'ZWGbJ 
v.»bói> dyktować fit?śtęjxwą>:ue. Hśst-offya nie o- 
-iaząd-ffi m u  ciężktóh 7aa»ut»v. Kiereńs-IE ólra- 
y  się, przy twoich ogTorauych ;*i(.->lnoścśr.ch 
:■ uiekiern abyt słabym i clai is-istSP'-- ' w  

-. ■, i  sfadi-i • a Id io -f W y j.? ! k o w i- w s a y s c y  gi> v .. 
ubóstiwiałi, ale nio był tym mężom stftnjń, kia 
-rro Rosya w  danej chwili pot woboiw.ja. Do- 

U u  wola w  takiej syt.ua-eyi i no f?tóesn «tar-ov.'i- 
sku nie wystetrcaiii, oti nmsi być trakf-.e sd n ą .  — . 
A  siluyni Kieroński nigdy oie był. Był rmpie. 
-ysatitą. da! się pca-w^ć wi-ażon' -m ę'iiv,-Si i cs 
sób, które go .ehjaWriA. wyz\?klv. ty, lak B-Jcha- 
nan. TeicsziDŁC-nko i  inni. JUskło oztery lygo 
ibdo tomu nikt nie byłby nie dal wiary, że Le
nin i Trocki, którzy tylko w  ukryciu d; .ab a 
luog-lL, rzcidzić będą Rceyą. że o Ki-e-reńslcim w y 
raża:-. s ię  będą jego dawni wiclbicim-le. z rsegw- 
dą. Pra-w.e się wierzyć nie ciico -d-ziś -wkulżm-i-o. 
ści, że Kieroński, mimo wszystko, zdołał i z  
skuć mandat 48_'terttv&a:;rv

Rfcwclaeya, zajmująca nawet pośród wojny. 
9 ‘o umiera wielki takmt, o którego znaczeniu, 
A nicledwie istnieniu, m y  tutaj w  Krakowie do
wiadujemy się dopiero teraz —  i to główn.e 
łzięki źródłem niemieckim. Dlaczego zaś źró
dła niruwueTfic -odgry wają tu główną rolę, okft- 
ża się v, toiku niniejszego opowiadania i będzie 
-;zęscią rcwclacj:, z pewnością nie ntó .mniej zaj
mującą.

Oo to za wielki talem? Franciszek Flaum, 
 ̂jtysla-zzeżbiarż. zm mł y niedau r.o w  Poznaniu. 
Prasa I-^akowsKa poświęciła m u  kilkunastowier- 
saowe nekrologi, któro ndaiy być grudkami zie
mi, rzneo-nemr do grobu, z góry skazanego na 
zapomnienie. A!o o zmaiłj m  powiedzieli ibcy: 
men o flis meriaris11 —  i ot j dowiaduje się 
knałców, żeśmy^jlhieSi jednę z chiub naszej 
twórczośei artyslyóznej. _

G d y  Fkuon jr/ed1 iiiikawiaBliu kity oisSadł w  
Beriinie i wystawił tam swoje pra.ee, odiazu 
zwróc-il u i siebie uwagę krytyków. W  dzienni
kach b--tlimy'ch i czasopisniaeli artysty: znych 
pisomo baido wiele o TTaumio. 7- głosów tych,' 
zebrań:di 
W  lady s h\ v\ a 
niektóre:

Niaoiwimais jeldui wita5i FHaluimni entuzyiciatyi z- 
nic jako^ pioniera nowych prądów  w rzeźbie... 
niem ieckiej (stąd  w ielka ro la p laśn ie  źródeł nie
m ieckich), inni znów tw ierdzili, że F laum  był 
ty lk o  naśladow cą TIod;:-_v W s?.y?oy jednakże 
agfo-dzili sic .aano . że w rzeźbie przyby ł nowy, 
aBspośledniej m iary tw órca. Od te j chwili poc-za-

>,v ..Karyerze ro-znańskirn'1 przez 
Oiierskiego, przytaczamy ! tutaj

wsfrz:g.anv jest do głębi uczuciem tujeiiiniezem; 
; ltódini —  ‘przedstawiciel rasy romańskiej, osta
tni wyra® kultury łacińskiej, rozpory-ąozaiąey 
(rogatą inwencyą, rozumny, zasfarawiający się 
nad wszytUkioni glęlsi-ko a stiotcinu-, polon tc-Ri- 
looranion'•(, ale z najd-okiadnif jszeni ohiic-zerdem 
l każdego w  biczególach ef&ktu... Rodin jest. roa- 
: listą, nawet w najśmielszych swych marzeniach 
jest najkorniejszym skigą natury. Flaum nato- 
ianir.Ht ipuaefcywht ÓB^fSsTfe w  afenae sibUłSsżfeyj- 
nych ideałów sztuki... Jest on hristrzem ż.ywio- 
j łowy eh przeżyć duszy nowix/.e?nr !r przożr-ciem 
sabjcktywnyia nadaje on kształty przedziwnie 
rabjektywne. Fie umie natomiast nagiąć ;-!ę do 
indywidualności obcych, skulkkm czego obok 
jeist istocie jego właściwa pla-styka portretowa. 
;ł\ J tym względem Rcdin przewyższa Flauma 
j bez, porównania,..“

Lubłimki. mówiąc w  drugic-m studymm u'Te
chnice Fi-iumn, nzupelnia. a racg*j pogłębia to 
>'0 pio-wicdzmt Dcd.im, ..ł- e 1 rt*i jest u Flauma —  
! prsze I mbliii.sk. —  walną częścią jego dzieł, czę- 
j sto celem jedynę m. Lecz jak. nastrój? Flaum 
powostał tu "poniekąd wiecznym młodzieńcem, 
j skoro do tej pory (Rok 190). U. R.) nie pozb-vl 
j śię pcwf;vrh problemów, które nas dręczą glów- 
j nie w  latarh 'i lodiieib-7ych. Mi. n-owime wre w 
•*im. ?.ii s.e. najgłębszy k-e-,,r'uk.t mlaizienf-zy. 
I o w- lęku piehie w a lianie pomiędzy szczęściem 
Pmysłowem a wzniosłym spokojem ducha. Stąd 
wyrósł rowizwiek pomiędzy światem rzeczvw-i- 
sfości a wizyami marzeń młodzieńczych. . Dla 
, Flauma bryła nie >'est, tą trrodzajrą glebą jego 

pośredirm, gwałtownym, w  pracy (wórczej' tw >rćw. lecz deżm-em. hamujac-m wwioty du
cha 1 /uew.aij'. erą tkręp---.yane. K --' 
przeżywają niemal ios Prometeusza. Flaum 

Ijcs* wszakże za bardzo plastykiem. obv nie a-

wszy, Łied2cmo pilnie rozwój artysty i to z wzra- 
atojącym podziwem. Był to okres energicznego 
„stawronia się“, męMdcgio dojrzewania talentu 
twórozegto. Jako dokument uznania dla Flauma 
artysty z owego okresu powstała publikacya 
artysty,czul a ■*) 7, IG reprodukeyami dzieł jego, 
dia któro) całość złożyło się pięć rozpraw róż
nych autorów, pomiędzy niemi:'Rudolfa Deliu- 
s.a, S. Lublinskicgc. i dra E, Geyera. Publikacja 
ta w  Polsce inalo jest znana, dlatego nie-ch n a m  
wolno będzie przytoczyć 7. niej w  streszczeniu 
kilka fragmentów charakteryzujących pierw
szą fazę twórczości naszego przedwcześnie 
zmarłego artysty.

I tak -Dolius w  studyjni swkm .Flaum -I Rc- 
dia‘! pi’zeprowadza paralelę pomiędzy obu tymi 
artystami i ho na podstawie porównania po
krewnych kompo-zycyj jednego i -lni.g:ego. Za
znaczyć nałoży, że Dclius skwapliwie choć naj- 
nies-łusKiiej v. świecie zalicza Flaunia do rasy 
gmimańskiojr przyznając m u  jedynie „doaniesz- 
kę krwi litewskiej” (!). Przeprowadzając parale
lę ogólną, pmwiada aiitor:
_ „Technika Rodina jest niedościgniona. Od 

niego my, Giermanie, [rowinni>inv się tvlko u- 
ezyć i jes&ote --raz uczyć. .Ale ktoż u nas (w 
Mi<afn.'-zechl poskada olrowle-lnib zdołn?śe.i? 
/.ntran' j^nego iylk«.rzc/b:&r7a w  tym rodzaju, 
a tym ;est Franciszek Flaum, Krytycy zarzu
cają mu, że „naśladuje Rodina". Kie oojmuję 
tego. Flaum i Kodin przedsrau/iają typy tak na 
wskroś odmienne, żc trudno o większy kontrast. 
Flaum jest w  każdym calu iiastrojowcern. bez-

*) . ,F ra r .z  F l a u i a 1. F f iu f  P ^ u y s  9 “rU a. 1901. A . 
Jancker,

sz.er.-.i.ą, c,ężi.ą poćUtawa spoczyw a Ojia n a  zie- łuo  sp ccy a lae  jak ieś nas-tfojc. Przem aw ia ona. 
mi*, a  ku, gór-ie w yrw ała się w ilynną g rę  fali uderza w ręcz sw oją p la s ty k ą ."

t.ywi *al 1 Im i: p rzy b ie ra ją  To św iadectw a niem ieckie wvstai«ex3ia. W r-,i  I m i j .  K ie k t ó i-e

1. s-.cbio j w laszczonia żadnego nic posisid. ą.. u-ziasadnie-
{ .,W  sam ych posi-oeuich pew iarzk  się to na- «ih. O dparła tó UToszczenia pras-' poam aiska t s
| stępnic w tonie potężniejszym . L inia ich <*7.łon- J swaeżej jeezczo pam ięci zm arłego. „F laum  był 
] % ów chcą w ydostać się 7.3 sk a ły , k tó ra  je  więzi, j Polakiem  — stw ierdza „G azeta  N arodow a” ~  
g d y  tymc-zacsem w o-slupuilym spokoju ich o b li-1 i n a  tw ardej grud-Je polskiej próbow ał zm agać 
cza panuje ezę=to rezygnacya  7wąipi«m‘a, lu b ) się z dolą W ysław iał przeemż głów nie za  grani- 
c c |  z uporczyw ości skały , z  fcjtórei w yrosły  i w ' ca' i d latego głucho o n;m by ło  w prasie  po l
ki órą. zda s ię . zap ad a ją  ponow nie: s'-ml>o! to  skioj. Dm-iero prz.ivl niedaw nym  czasem  zamie- 

Fbiayćw Fy 1 płw gęić-y clerfią p -.ic - S7.k.il w Pozfiajru i w :,xiy spotkaliśm y się z raiią
ry.ą a m ikzącem i 'wzloUrin; ducha w alczącego, w T ow arzystw ie r-tzyjawiól sztuk p ięknych". 
A rty s ta  je s t iu  niew yczerpany w zgięciach i li- Z nany  k ry ty k , p. A rtu r Schróder, pisząc p 
n iach. aby  dać w arvcn+y  najoso-bistszego swego i Fir.timie w „G azecie L w w p k ie j"  n a  poćfs aw ie 
zagadn ien ia". A utor wyrrie-nia jak o  rh s ra k -e - tó so łu s tjc h  w spom nień z czasów  sw egc poby tu  
rystycziuy p rzykład  tych usiłow ań Flaum a je-1 w Berlinie, gd-zio Drzestnwnl z Flanm em , s tw ;eT- 

j g? pierw sza .ĄVizve". j «ł?.a rów nie, że F laum  mimo obcego nazw iska
!, \ d a lę -. o LwfchńRd: ..Fłąjun iw .K os/iyejczift sio Potapiem  i zawsze teeknil do k ra ju ,
j s ię  ry tn a ra  Lu i.- k :ó r s w -o ikże jo -l zaprzeczę- ..P r,o d  k ilku  la ty  przeniósł się do łVM -anla, 
| nieni aikaideni-icklej . linii pi'?kaz>ś<',-‘, \V Unię k ła- gdzie ja k b y  odży ł — pisze A, Schroder. — 
Idzie sw oją natu rę , indyw idualm r konflikt- swej P rócz p rasy  tw órczej oddaw ał się p racy  organi- 
jd u szy  będąc- w pełmun tego słowni; Zatorskiej, by ł przez pew ien eza-3 prczeseiu Sto-
z-naozoniu im pre-yonisra... A kcentow anie linij ’ w iraysze-nia a rty stó w , a  potem  prezesem  K oła 

' w prreciw siaw icnm  do phwzczyzny zb liżrlo  no- a?rtąrt»krw przy  T ow arzystw ie ptrzyjaciół sz tuk
J a k  w-idz.-niy. Fl&urn słowem  przy- 

rdskości i s tw i-rd y ''' to c?.yn(m  
H, J —e.

! te rm , pozostawię n a  zaw sze iego „G łód p łcid ,^

I w irrzeciwwiAwmn-u ao pia?zc/.;- z.ny 7.1:11 r j  w -  afrtysMTw przy 
Zizrn’e p lastykę  <-go d< tuahirO.n-a, i;tb p rz i"-- A  ' f5ięknv"h!*’ J a k

«ii> «y».p.-5siu '•>  ‘-yiko po-*.ornfc*. De- ; gę.i*-,--;! j ;y  dc- ;*
t.lw u ; t«<-w*.~:m-, że  S j i i t r n . j e s t  w y b it n y m  p lac- ., U g
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Przez clirfilą zdawało się, ie wobec aw ydę- 
(twa idei pokojowej w P.osyi. ta k ie  barometr 
jonferencyi sztokholmskie, pójdzie w górę. —  
M aje się jednak, że z całej konferencyi szcok- 
Jolmskiej pozostaną t j łk o  w spwr, nienia i —  
jro b y  tom, zaw ierający w szystkie menioryaly 
D łe^atów  .socyalistycznych. Przypuszczam, że 
L i i  niejedoii z tych, którzy przyczynili się do 
idarem nienia Łonie i eacyi, żałuje swego czynu. 
W ystarczy tylko rozpatrzeć się w raapie wo- 
enaej, upizytcm nió sobie położenie w ew nętrzne 
jiń s tw  ententy, aby zrozumieć, ja k  wielki po- 
adniU błąd zacietrzew ieni jej dyplomaci, gay 
3ie dopuścili do rokowań pokojowych w m aju
o. r. T ak  korzystna chw ila nie w ióci więcej 
dia eacenty. a  jeśli te raz  wznowi in tryg i prze
ciw pokojowi, to  popełni błąd nowy od poprze
dniego, jeszcze większy I  A nglia może snę raz 
pomylić...

T ajne ćo ttin m u y , ogłoszone przez Trockiego, 
odsłoniły też rolę B rantm ga, obecnego m inistra 
szw elzkłego, a  przywódcy pai tyi socyalisfycz- 
rftj, którego zawsze zaliczano do tajnych przę
d ą  u.ków kouferencyi pukojowej w Sztokholmie. 
Tako przyjaciel eaten ty , nie chciał także aby 
pokój, „za szybko przyszedł do sku tk u '1 i d la
tego olwiadczyi wręcz wobcz po da rosyjskiego 
j ik z ogłoszonego tajnego tetegram  i w ynika, 
że jeżeli sobie K iereński kviiforeocyi nie życzy, 
to kom itet do tego się zastosuje. B n n tin g  do 
t 4  .ago oświadczenia, imieniem komitetu, z pe
wności;1 u e ly l  npow a iu ijn y , ale n ik t nie mógł 
go zdezawuować, bo telegram ty ł właśnie tajny. 
Dzięki ty n  i podobnym irmchinacyoro. k m  "er n- 
cya nie przyszła no skutku. Pukaj nie został 
zaw arty  ,,za wcześnie4* dla cn ten tj ule czy nie 
przyjdzie on dla niej —  za późno?

I  m k  s o l n y  o t e f t
Jednym  z najbardziej pouczających momen- 

.ów w ojny obecnej bv la  n iezaw odnie k a ta s tro fa  
Rumunii.

R um unia od począł ku wojny powzięła decy- 
zyę rzucenia sw ej arinii na ezalę w ypadków  w 
chwili, gdy  okoUezności stw orzą dla niej sy tua- 
cyę, korzystną do u zy sk jin h  —  kosztem  jak  
najm nie jszego w ysiłku — nowych zdobyczy tc- 
ry te ry a ln y ch . T o  postanow ienie nałożyło na 
iząd  rum uński cały  szereg obow iązków  w ojsko
wych. Chodziło w ięc przede w szystldem : a) o 
szybkie podniesienie siły zm obilizowanej armii 
genowej; b) o zaopatrzen ie  jej w ca łkow ity  ma- 
te ry a l w o rk o w y , jak iego  w ym aga w ałka no
w oczesna; c) o wy szkolenie jej dow ództw a, oraz 
korpusu  oficerskiego, odpow iednio do w ym o
gów  d>isie|szcj ta k ty k i boju.

P icrw szt z tych  zadań  rozw iązała lo im uiua 
w  ten  sposób, że arm ię połow ą zw iększała  z 
450.G0G (w ro k u  1913) do 600 000 (13 dyw izyj 
pierw szej linii i 6 d rugiejj. Nie było to  wielo, 
gdyż zaledw ie 8 p ro cen t ludności. Ju ż  daw niej 
pańsl wa europeiskie w ystaw iały  w czasie woj
ny do 10  procent ludności, a oboccie niejedno 
z nieb przekroczyło  pow ażnie 12 procent. Ale 
na to  nie było  rad y : złe położenia ekonom iczne 
ch lapa  i unm ńskiego decydow ało o wczesnej i li
cznej śm iertelności w śród  s ta rszy ch  roczników  
pospolitaków ,

Znacznie gorzej poszło z zaopatrzęoiem  tego  
w ojska w środki w alki now oczesnej. Rumunii 
zabrak ło  już p o lovyeh  dział i haubic szybko
strzelnych i jej dywrzye p iechoty  poszły w bój 
bez odpow iedniej arty lery i. O De chodzi o ar- 
ty le ry ę  cięższą, k tó ra  w w ojnie obecnej odegra
ła rolę tak  p rzew ażną, to  Rum unia zdołała 
o trzym ać zaledw ie trochę  m ate ry a łu  z R osyi, 
F rancy i i Japon ii. Z abrakło  je j na tom iast obra
zu obsługi, odpow iednio przygotow anej, i w 
dodatku  jej k ierow m etw o w ojskow e nie um iało 
po p rostu  użyć tak ty czn ie  tego  ofiarow anego 
m at ery a łu  a rty le ry jsk iego . N ie p rzygotow ała  
ona rów nież odpow iedniej ilości b a te ry j i a r ty 
le ry i górsk iej, oddziałów  górskich karabinów  
m aszynow ych, górskich trenów  I L d., cb-oć woj
sku  je j w ypadło toczyć kam panią  typow o gó r
ską. Nu państw ie tem zem ścił się fak t, że całą 
organizacyę tego w ojska obliczono na w alkę 
z R o s ją , a  więc w alkę na nizinach, podczas gdy 
w m c z y w is ie śc i w ypadło  m u stoczyć bój z Au 
itry ? -  *• ’-tcc na góra kun teren ie  Siedm iogrodu. 
R um unia nie p o sta ra ła  się w reszcie o stw orze
nie drug ie j i trzeciej linii obrony , o zm oderniz j- 
wsfiio fertów B ukaresztu , odjKiw iedui) do do- 
św fadt zp i w ojny ober-nej, k tó re  w ykazały , żc 
o pam erzooc  forty  b<ilgi,jakie u p a la ją  znacznie 
szybciej, niż zm odernizow any doraźuio ji*ż w 
tw nae wojny Ycrcluu. W sku tek  teg o  w ypadło  
później cd d rć  bez boju B ukareszt z  jego 3G for
tam i pancernym i i działam i łączącem u Z abra
kło w reszcie R um unii am unicyi, gdyż nie li 
czyła rię  z jej szalormm zużyciem  w wojińe 
obecne'.

Najgorzej w ypadła spraw a przy go tu wanią. 
kieri w r.ittw a oraz korpusu  ofice nk iego  do w a
runków  i pogrzeb walki dzisiejszej. G enerało 
wie Hin.uńecy w swoich poglądach na stra teg ię  
i ta k ty k ę  nie posunęli się po prostu  poza linię

N O W  A R E F O R m  A

dośw iadczeń w ojny fra rcu sk o -p ru sU sj r. 1870, 
K orpus oficerski na  punkcie w iedzy fachow ej, 
zdolności prow adzenia ludzi do boju , a  naw et 
i ch a rak te ru , przedstaw i) się na ogół źle Ofice 
n ra ie  zaw odow i, o ile pochodzili z zam ożnych 
rodzin bo jarsk ich , nie mogli obyć się bez p e 
wnego przepychu i w polu, o Ile zaś b 'd i sy n a 
mi biedniejszych rodzin urzędniczych, to  w y
ruszyli w  bój górsk i w dziuraw ych bu tach . W y
śm iewali oni wręcz oficerów  rezerw ow ych, p rze
w ażnie nauczycieli w icj-kich. N iek tórzy  ź nich 
zdezerterow ali z armii ż.t.wz po jej odw rocie 
z Siedm iogrodu.

Szergaow iec-ehłop na ogół bił się w cale d o 
brze, ale m usiały mu ręęe opaść odrazu dzięki 
tem u, że kazano  mu w alczyć w  w arunkach  w y
jątkow o n iekorzystnych. P rzew aga ciężkiej ar- 
lyk-ryi przeciw nika, p rzew aga jogo technik i bo
jowe: w yw arły  n ań  •w strząsające m-.Tżjnh. Mi
mo to poszedł w bój z dużą ]>oga-:dą śniiąrci. — 
Ale oficerowie prow adzili go tak , że już w  p ie r
wszych potyczkach  z  żandarnm ryą au stry ack ą  
w Siedm iogrodzie n iek tóre  pułki rum uńskie po
trac iły  po 00 ludzi na  kom panię. Cóż dopiero 
w w iększych w alkach, gdy  piechocie rum uń
skiej kazano ; I m a ć  na pozycye p rz e .i  wnika, 
k tó rych  siły odpornej nie do tknęła  naw et friaba 
a r ty le n a  rum uńska. Pod Sybinem  na przy! lad 
/. dwóch bnutlionów  strzeleów  Tumuiiskich zo
stało  po tak im  a ta k u  zaledw ie 60 ludzi, k tó rzy  
dostali się w dodatk u  do niewoli. U m ocnienia 
rum uńskie w przesm ykach górskich robiły na 
Niemców w rażenie czegoś archaicznego; zdoby
te rowy strzeleck ie  nm nm sl m nic dochodziły 
naw et do 1 m etra  głębokości^ służk i ubezp ie
czeń i w yw iadów  nie liczyła się z najolem entar- 
uicjszym i w ym ogam i dzisiejszej ostrożności na 
polu w alki, z szalonem  n. p działaniem  k ró tk ie 
go n aw et ognia karabinów  maszy nowych. W al
ki w  tak ich  w arunkacn  nie zniesie dłużej n a j
waleczniejszy naw et m.ateryal żołnierski.

W ojna dzieiejsza s taw ia  narodom , p rag n ą 
cym  żyć sam odzielnem  życiem  pańsl '.rowom, 
w ym ogi bardzo tw arde, nie dopuszczające ża 
dnej polow icznosci, ani kom prom isu.
tsn  w, PM«»jBanBp»a« • i—i ■ i1 h pi i  b-

K r o n i k a .
K raków , 20 grudnia.

Zima zawitała już na dobre do nas ku wielkiej 
rozpaczy gzc.rol ich kół ludności krakowskiej, po
zbawionej albo zupełnie, albo też dostatecznych za
pasów ma.eryałów opalowych. Dzisiaj nad ranem 
termometr wykazywał aż 12  stopni zimna, przed 
południom zimno zelżyło o 2 stopnie. Tak mroźne
go dnia ni* m-eliśmy jeszcze w bieżącym sw.oitłe 

{zimo*y . Całe szczęście, ie powietrze jest bigo- 
Lne i ciche, co znacznie-lagOuzi panujący rnióz.

P aru jąca obecnie zima jest prawdziwą katastru 
fą dla tej ludności, która, mimo wszystko, w opił 
nie mogła się zao jatrz jć, Rodzin takich jest w 
Krakowie bardzo wiele. Bez przetarty można po 
wiedzieć, że w Krakowie zaledwie jedna trzecia 
część r  h.-szkauców w siada dostateczne zapisy 
opalu, reszta 7. trwogą patrzy w przyszuść. Co bę
dzie bowiem, jeżeli zima się jeszere bank isj zao
strzy, ji żeli nadejdą jeszcze bardziej srogie mrozy?

Przed świętami. Ruch tramwajowy i  powodu 
świąt będzio wstrzymany w poniedziałek o godzi
nie 7 wiecaon m, s podjęty następnie zostanie we 
w lorok o godzinie 1 2  w południe.

Wszystkie Panki i trasy krakowskie w poińe«br.i:t 
łek, jako w dniu wigilijnym, -Lędą przez cały dzień 
zamknięte.

U sta le n ie  p iso w n i p o lsk iej. U n ia  5  sty czn ia  1918  
!ro k u  o  g o d z in ie  11 przed połu d n iem  o d b ęd zie  się  
k o n fero n ey a , zw o ła n a  przez w y d z ia ł f ilo lo g icz n y  

jz  po i.-cen ia  w a ln eg o  z g io m a d zen in  A k ad em ii lunio- 
ję tu o sc i i dn ia  29  m aja 1917 roku d la  o sta  tac z nogo  
ufwuenfei p iso w n i p«jlskiej. N a  tę- k o n fero n cy ę  za- 
prcszr-nJ z o sta li w s r y s r y  c z ło n k o w ie  w y d zia łu  f ilo 
lo g ic z n e g o , j-rz*'d»tawicu*le g a li y j-ik iej R a d y  szkol- 

■nej k ra jew ej, D ep artam en tu  o ś w ia ty .w  W a rsza w ie, 
r o w s r /y t tw  n a u k o w y ch  w  P o zn a n iu , T on u ca ., 

W arsza w ie  1 L w o w ie , T o w a r z y stw a  n a u czy c ie li  
{szk ó ł w y ż r /y c h  w  G a licy i. T o w a rzy stw a  n a u czy -  
. c ie li w  W & rsyawie, a  n ad to  szereg  fńgb ow yeh  u c z o 
ny ch .

W daiu, i<oprzedzającym tę konb-rcn-yc, to jest 
4 stycznia 1918 rok u, u n ie  w gmachu Akademii 
a godzinie 1 1  przed południem odbędą elę pod prze- 
w&dnSctwim jednego z ref centów koni^rencyi 
przedwstępne narady, podczas których można be 
dzie rozważyć niektóre wątpliwe punkty pisowni 

: i w ten si»o*ób przj g itować do pomyśl sga
ji c-tialccziwg.) załatwienia spSawy i->rtogvafii w >lmu 
nartępnyin. — Zresztą do takiega jwzygOTOuaniu 
gruntu powinna się w  wysokim stopniu przvczynić 
świeże wydana, książka profesora J. Łosia jkkI ty- 
tułen.'• »}isewnii. polska w przeszłości i obecnie« 
iw Krakowie, nalJidara ' Akademii unr ijętnoźoi. 
1917, 8~o. str. 225), kt-jra da;o bistors czny pogląd 

■ aa pN-ty ujednostajnienia pLsir.rn polski-j od cza 
J^ćw najdawniejszych aż do ostatniej chwili i o iwie 
jtla  w-Tzechstronuie wszystkie ważniejsze kwestye 
| 8p..rne w tej dzień zinie Zwracamy też. na tę ka.iąż- 
' kę uwagę tych wezystkiefi, których kwestya piso- 
i wui polskiej szczególnie interesuje.

K iusa literackie (ulica &\f. Anny l. 2). Dziś wy
kład prof. Łubieńskiego na temat ,.St;m opery 
pr/od (iluck em ‘. Poez.ąteŁ o podzinio (? wie< /.ór.

V. ieez.ory Turskiego w Krakowie. Autor »Kro- 
wedeiskich zuchów*1, p. Stefan Turski, w ystąp i j e 
szcze dwukrotnie w sali „Sokola“ krakowskiego zo 
swoim bogetynr repenoarem wojonnym. Do kapital
nych postać1 „Andrasa zdemobilizowanego**, „Po
ciechy IY-tej kompanii*1, „Majora w woiskc „Pu- 
clika oficerskiego1*, które na pierwszych wieczorach 
odniosły taKl sekces, (loda o Turski t: cinorvs!yo:;lą 
sylwotę p. t. „Tan kapral**. Piei wszy w ieczór od- 
będzio się w święta ania 20 grudnia, drugi i za
razem ostatni wieczór, odbędzie aię w dzień Nowego 
Roku. Bilety na oba wieczory nabywać można w 
księgrerni Eberta, ul. Sławkowska, Hotel Saski.

Nadużycia przy konfiskatach artykułów żywno 
scicwych. Jak  wiadomo, w myśi rozporządzenia 
kraj..w ego Urzędu gospodaro-zęgo, nie w duo w 
wizjo z Cukry i poza jej grari akż i inyeb . r.earów 
spi żywczych i w tym oolu organa kontrolne w oj
skowe i cywili;" prz iprowadzają rewi/.ye jirzesyłek 
na ciwcacaicłi kolejowych i w p.jciągaeb iłzobowyclt. 
Ł icttely , z wielu stron dochodził nas skargi, że przy 
rev izyacli i konfiskatach tych dzieją się ogromne 
nadużycia. Czesio się y.dar/a, że żeaa urzędnika 
z Krakowa wyjedzie na prowieyę, da Sfitlmi lub 
Taiiicwa, Uujn tom za ostatni gros?, dla chorych 
uitriu  i wyglodi iałych dzkci ntasia lub wę ilia 
i viezic te zapasy do Krakowa tymczasem po dro
dze zapasy te  organa kontrolne bczrirawnie jej za 
b iu a ją  bez pokwitowania i przezna-/.ają dia sieln i, 
dla swojego pr\w at nogo użvtku. Wierna’ ozpo.r-zą 
Rzcnifc, któr.-by zakazywało przpw-^jjć t-s artykuły 
z j. cej miejscowości ga.ii. yj.-ldej do drwggoj Nie 
u dno  wywozić tylko wsy.eikich artyknl-św piza 
granice Galicyi. Często odbywa się na dworcach 
zwyczajno bezprawno wywłaszczanie środków ży
wności, wiezionych z jedn >j miejscowości galicyj
skiej do drugiej n e  d j  handel, tylko dla włisnogo 
użytku. Tym boPzewi-kini praktykom naltży « t»- 
^zeie położyć i r'*s, ii winnych pocżąanuć do odpo- 
wiciiDalnoćri. Znamy falita, gdzie żaninrm i tkonfi 
skciwane bezprawnie zapasy odsyłali swoim żonom 
do domu, wiadomo również, ie  w niekt-irycli miej- 
seowościaeh niesumierme organa kontr ilic1 'ipro- 
e, i żują się przy nomocy takich bezprawnych ło n  
fiskat. Byłby czas naiwyiszy, auy to hols/cwi-l;ic 
zwyc-zaje raz nareszcie ustały. Co innego wy wóz 
z Tarnowa do Ostrawy łub ćfiedn-ki. a co innego do 
Krakowa.

Powrót z niewoli. W przojeklz o do Lwowa za 
te zymał się w Krakowie p, Zdzisław T r a n d a  
redaktor „Gazet-" Wieczornej'V który po blisko
1.rzvlcti,im pobycie w nk-woli ros. jski"i, na Py- 
beryi i w Moskwie, powrócił obecnie przez Szwe- 
cy*j do kłtiii. T  Tranda uciekł z r.icwoli w towa- 
nsystwie dwóch jeńców wojennych. Do Rosyi ze 
siany został p. Tranda w drodze administracyjnej 
w ezatsśe pobytu Rosyan we Lworrie za „nicnlngo- 
nadiożuost’**.

P dr Lffmard S t a h l ,  wieeptrzydęot miasta 
Lwowa z. ab rany przez Rosyan piały o<iwrixu- jako 
zakładnik gmiaY lwowskiej, przcj<x-łtał dzif-i.u rano 
perśproazjsTTa pociągiem przez Kraków w  drodze 
powrotnej i  Kosy; przez W iedeń do Lwowa

Wstrzj inanie paktetów prywatnych do Króle
stwa Polskiego. Galie. Dyrehcya poczt ogłasea, że 
na czas od 17 do 22 grudnia 19,t| r. wlnezjiie 
wetrzymanc przyjmowanie uakietow prywatnych 
do części Belski, pozostającej pod zarządem au- 
stryack3-węgierskim, a to wskulek powstałego za
stoju w rucha oakieiowyra w Granicy.

Widokówki * rł7c:naml do Niemiec tiepti-zcze.He.. 
Galie. Dyrckcya poczt ogłasza; W ydany w swoim 
czasie saka* transportu za granicę kart poczto-*-ydi 
(wićokOwok) s rycinami inmst. części miaat. miej
scowości, krajobrazów, obj"któw ważnych zfc 
względów wojskowych, zakiadów komunikaryi- 
nycb i gos[>ndarc.zycb szczególnydi bndowii i po
mników monarchii, państw sprzymierzonycb i ob
szarów okupowanych przez wojska aum.iyacko-wę 
gierskie łub sprrj mierzone, *wstał odnośnie do 
transportu d o  N i e m i e c  zniesiony. Klisze, uż- 
waoie tło epoczadzania takicłi wkfeifcównk. \p od 
transportu da KTeink-a i nada’ wyklncaoiK-

Prze.ę !l i do Jońców we Włoszech. Galie. Dv 
rokoyti poczt ogłasza: Ui/.— yir.i /, jmda runka mi. 
tuTzież jO-kiety pocztoiM dla jr-óiew' wojennych 
v e Włoszech będą urzędy pocztowo jirz. jrnowaó 
także przed 22 grudnia 1817 r.

%  t e r a ł ® .
Z Zaicopanego. (Rucl) umysłowy. — Konserw a- 

toryuiri. — Jluzycj i {ćt-śui. — K -m erry). W osta- 
tr»H-U czasach ożywił się w Zakopanem tylko zna
czny rm.li muzyczny. Pielęgnuje go tutejsze Kon- 
scrwaloryum, które posiada pierwsi orzędnycii pro- 
lesoiów pry fortepianowej, p f . Danka i Zoffnła. a 
które kształci do stu uczniów i uczenie. Prócz Źu- 
krw tkirgo, znanego kom pozyton jfieśrfi chóral 
nych. a in.sjaktora szkół z Czerniowie:1, krórego 
uiw 'ry  wyrobiły mu imię łuszczą w 1 oz.nań 
sliieni, prócz p. Danka, bardzo zdolnego pianisty, 
którego kompozyeye słyszeliśmy tu  przygodnie, o- 
półnie znane są pieśni p. Zoffala, wykonywane czę
sto tu. koncertach, rrykwinme w fonnio, a  ezczere 
w ni żuciu ZalGtą ich jest. świeżość, melodya tę

tniąca czysto i jasno, zawsze w "chara! terze pieśni 
estradowej. W  ostatnich czasach zebrani melomani 
-iuchali utworów p. Stan. Waler.skicuo. wcznii 
Kóży.cJ.mgo, kt.ire będą r  \ konano w dniu 5 *tv- 
Czni, na koncercie jego siostry, oraz panny I li xii- 
chalewskiej. Dochód przeznaczono na miejscowe 
Koło Czerwonego Kr?.yża. Zwłaszcza piefiń „białe 
róże** do słów llieca.. Smolarskiego porywa swoim 
nastrojem głę*ioko lirycznym Na ostatnim koncer
cie legionistów powitano bardzo iyezliTie „Powrót 
królewny" p. Leszcrj iLkiego. kor(‘petyti;ra i ka- 

.frdmi.-irza oj>t-ry RowsUf-j, k-tóty stałe przchiwa 
w Zakopanem.

Hoj.wija się też ruch koncertowy. Pierw itnie zaj- 
inowal się koncerLimi wyłącznie p. W D^rget, pro- 
frfcor tutejszego gifinazyt.m, autoi sfudynm o tea
trze W;\ spijińskiegc który urządził dwad-zieścia 
z gćią przedstawień i koncertów i n u  tę zasługę.

p: (ijął 1ę pracę systematyczni", w Zikop ir.om 
i mtsh muzyczny bardzo ożyuił. W gra iuio jego 
stajaniem odbędzie się koncert Mokrzycki;j. Obec
nie rozwinęło swoją diiałalność Ciur.) koncertowe, 
nozostająco pod kierownjru. cm juofesora Danka 
które w locie zdołał > jio/.yskać Grusżczyńskiego. 
a śiiirżo sprowadziło Richettę, ora?, zami 'rza wy- 
stąj ić ji szczo nieraz w sezonie z.i.nowym.

Dia spragnii nycli Ltt-wo dos*ępnej rozrywki gry- 
w i kv intot w kawiarni Pr/.anowskieg), ktśrym 
kic-TOjit p. Tukaisch, zajmująey się także muzyką 
pi ważiią.

Z  K r ó l e s t w a  P G l s k i e . ; 0 .

Pożegnr.nic dyrektora Mikułowikirgo Po.ncrahie 
go. Urzędnicy h. dep-.inane.mtu wyznań i ośuinty 
żig-.i.ałi w dniu 17 b. m. w południ.1 w sali posiedzeń 
pohuni Krum-nbiwga swojego >lyr:ktjra. a obc nie 
itiir.istra roinictwa, p. (ózefa Jłikułowskiego-Poni.ir- 
skiego. Imieniem zebrany cii prezmónił do li. dj-re
nt; ru uaczelnik eekcyi szkolnictwa elonicDtaim go. 
p Z. Ćkphirowski, poczcns wręczył nm adres od 
w siłó!praocwuików dcpartair.ćiitu. P. Mikułów tki 
pedziękowa! mówiącemu w słowach sci-decznych.

Urru;i':n warszawska. (Notrc rektor połitimhui- 
ki. — Portret ś. p rektora Brutiz.histutgo. •— Al iej • 
s’<a fabryka obuwia. —  Echa trzech Ludwików).

W sobotę wieczorem, profesorowie politechniki 
dokonali wyboru nowego rektora, na niiejwe# zm ar
łego przed para dniami, ś. p. Gtaiiisława Patscb- 
Łey o. Wybrany : ostał prof. Jan Z a v. i d k i, zna 
cy w kołach naako-Tych chemik polaki, wyldadajsp 
C} de niedawne, enemę nieorganiczną w u tiw crsj- 
cis Jagiellońskim, ostatnio powołany ua tę aamą 
katedry d« politec-uniki warszawskiej.

Rektor Kost*neeiri p iz jią l onegilaj prezydyani 
uniwersyteckiej „Bratniej Pomocy", któro w obo- 
eności prezesów wnpśtotidh *towar.-, rozeu akademi 
■cjftcli, wręczyło r tk ‘orowi portret ćrn J. Biudziu- 
skiega, ofiarowany w swoim czas.e towerzystwu 
przez n rt mai. p. J. Burgera. Ptnuret oinie-aczono 
na razi o w sntl posiedzeń senatu, potem zaś ma 
być on zawieszony w sali.

Miejska fabryka obuwia paszcz ona już została w 
ruch. Około Bożego Narodzę ilu mm wypuścić dwa 
do trzech tysię :y mir ehawia.

TY świceii tr.Łtralnjm zawrzało. N i gói-to u 8e- 
madriniego lęgną s.o nowo projekty i domysły z 
racyi pooylu dyr Hellera w Warszawie...

Tylko pierwszy nasz komik nie traci ha mor o. 
Oświadcza dobrodusznie:

—  To się już W arszawie dawno naieiałot
— Cc?
—  Nowy Ludwik...
—  Jaki Ludwik?... t -
-— ilia-e Prnncya swoich JS-tu Ludwików, -ino-

że mieć choć trawili Warszawa. Po Ludwiku N i
wińskim prsyszodi Ludwik Solski Czemu po Lu- 
aniku boiekiin, me ma zam taó Ladwuc lieiter?

Pnitu'var.ia poiiojowe i  Polacy. Pisma ru-j j-kic 
dtnoszą, iż rzu t bolszewików w Rosyi rtdcgowal 
itówł kata łcirzczyrickicg j z Petersburgi, wkt-pre- 
zcs.a komisyi likwida* yim-j diz spresw pohhidi, do 
ndziiiu imieniem Polaków w rokowaniach j‘obo
jowych.

$Mkm<me zyski wiościan w Patatysafie  iladrcń 
Do »M:igdebtirger i ost< piczą z Palntymiru 

nad reńskiego, ie  tamtejsi cP.iijć, w ilśń ś s łc  win- 
ni(. mieli w 1917 roku ziole zysk,. W listopadzie 
wypłacono ku za moszcz winny te t i i  aiiłiouów, a 
fuodneend ta ry  często Hiu-sieli uicw ać kufrów po- 
drbżrijcii do ode/ożonia pieniędzy. Jv*ł«.t firma, 
handlująca winem, w ypiicila ghłopimi C wiiłionów 
nmi-f-l Mimo to ostatnia pożyczka w .oj Mina ni*-
im-oUa w Palart n.icic [.-/.j niosła tylko 12T niiiio 
nów wogóle, «o nic b»rdż0 dilubnie świi Dzy o pa- 
Lryi-tyzmis tych. w in im y  momieokh-h.

Drożyzna w Befersburgu, Narzekania, na droży
znę u uas lub w Warszawie bledną do zickomycli 
rozmiarów w jiorówiuuiiu z (rtutiui. iakie Cbwartb 
piacie mui-.i ludność Petersburga va artykuły uaj- 
j-icnv??.ycli p o tn ib . Oto kilka przykładów / 8 ma- 
daiJe, obiad — karz,:uje przeciętnie 2 6  rb; jajko 
rb. 1  kop. .*)0. W Pi .ił aiul y i -— według opinii rosyj- 
elacj — jest anegdoty -in it  tanio: „dziatiąŁ«k“ jaj 
kosztuje te m rb. 7 kop. 50!

Gd»eż jt*„ również SHiu /̂inie droższa, niż u nas: 
ubranie marynarkowe płaci «:ę 800—400 rb., buty
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m ę sk ie  — 500 rb .! T o t t ż  lu d z ie  n a w e t  średnio za 
m o ż n i w y k r e ś li li  z u p e łn ie  te  p o z y c y e  z e  swych 
?rrdże:ó\v... ty m  stdkcjrt.n  u lo żv 'ly  s ię  r ó w n ie ż  
ci rsy i i in y i jf i  ton ir -m  i a r ty k u łó w  p ie r w sz e j  p o 
tr z e b y . N, p. J o r u ż k i. Geuii z a  kurs w Peteraourgu 
s ię g a  50 m o li!  O p e w n e j  d a m ie  powtarzano sobie 
7, u s t  d o  u s t ,  j a k o  o so b liw  iść , ż e  u d a ło  s ię  je j  z  je -  
o iie g o  d w o r c a  p r z e je c h a ć  na d r u g i z a .. .  28 ruDli.

Reptrtoar teatru miejskiego w  Krakowie 
tm . JuJ. Slow acklego.

V\ c C2\v.Trick, dni i 20 L>. u l; »lniryga na .irędcc* 
• »P un  O id d h a l)’ A l. hr. Fredry.

W piątek, dma 2 i  b. m..- »Walka kobift* Seri- 
hc’a i L igcuve’go

W scl otę, ilma 22 b, m : »Cyrulik sewiLki-c. ko- 
n; r1v:t w  i n k tr *P fP^intni.-ircinr;--'!!.1.

W n ie d z ie lę ,  d n iu  23 b. m , p o  p o łu d n iu  »V cd u r  
U. M :ilin 'a; w ie c z o r e m : ,U y .- i! : l ,  . - ę w l i k i ,  
m arch ii i s ’g o

m m m  m m

0  p r z t d T E a b c i ś h f B i  PoisK i  

a  i o k w . i a t ó  p j H s j w s t ®  z  S o s ^ i ,
...n, Hcior.>y' ,

W arszaw a, 10  grudnig.
(a}s). Pńfiwuti luy.i-zcmjiD w ezom j w.iiiCłtWność 

o kroba-ołi T l/nJu {voV?ki<?<ro u raądów  m cenrsta, 
een trah iych  w sjtrawie do^utszczemia w zed sts-
wic-iclstwa Pniaki » d/O toczących się cmoeiSę w 
Brześciu 1 ilewslUm rai;o\v:>ń pokojow ych. ?n->-
Dzki p»Rvt i atózasie. w fB.i4xW.yc!i ud; -  ó
pi.łni tiicn. oc.j-;ieh. Zaconsaczają u:i:\ ża sic-a/.u- 
cya. w tej S'prawię jeszcze nie na-^tęp-il-i*. ezv!i 
Im mrleć.y ociekhr.-ić —  j.:]; U; już wc-zoraj z t 
znaczyłem  —  bliolticgo rczstrzygn ięcia  tej 
sp r a w y  ze S tro n y  rządów  m ocarstw  sprzynrie- 
-'zcnycb .

W P ołach  jiołifyefcnreh \Yara~»wy ł  
nadzieja, iż esikówiedź n  bejrizie z;;-1 u-.-. 7 *y  
c z e n u u i  Rządn pnG kiegn. pr/.v.«crti cęcTuio 
VYsl;aKttjii na to . iż. hr. Ifortling  niedaw no w yra
źnie zdeŁla.roiw.ti %ię ,ja,;-;o z we';, im lic zasady 
isaimookrc-ślajiia eie narodów*. Co zaś do osobo 
hr. C zernina nie żywią Poh-i p-oiityczne IV«sshi- 
•vry cAcrw, aby  był przeciw ny żądaniom  Rząclu 
polskiego, k tó ry  pragnie , by pi-zoftrtawieiehl\vo 
P o łzP i,(beenom było  pty.y tern. gdy o niej s ta 
nowić się będzie.

P rzy toczyć musz-ę głos jislue-go z w ybitnych 
puUicyetow w ls k k h ,  lcłóny om aw iając sy tu - 
aeyę t oh tycaną, w y tw orzona w skutok tozpo- 
ozęeia ro ’nrwa.ń pokojow y cm m ów ii: >Nie

che,omy niczyjej b rzyw dy . '/.ą lan iy  ty lko . b v  
n3s nie k.L'7.y\r.l<7.ono*.

N ależy m ieć że w iiiedługiin cznsie
r ep re iiea u w ic j Itznuoi polskicgto zasiądą p r z y  
wspólnym  -slRle ołir-nd pokojow ych w  BneAciu.

H W

U d w o i a f i i s  S j s r r a i l a .
(1 cL c. ii k t>

A m sterdam , 20 guudaiL;. 
R eu ter dono-i z A ten : Ibzleiuiiki daaoszi, u 

odw ołaniu S foraiła  i o zsenDałowtiimu generafe 
V1']laumatn jeg o  nnsRjpcą. W edług- donieSicauc 
dziemiikó-w S u s r a i}  uj(a.!ję.,oinj jest- n a  -wysialde 
stanów foko. Fflsw usśd ad n ara l kto-ry łcomen- 
(]er„iwuł oakadaim i A ió im alkńw  ita m orzu F
g ć jĄ r a m  m -jt ą -p iim y  ic r A a l  p r z e z  ka s.f-n .d n rn  
;nJa Fas.u.

P r z e i l  u p a d e m  S o r t n i n a .

(Tei. fi. h. Biura karcsp.j
Berno, *20 gru tui.-:.

W y c J u o rta jic j w  L ftc w m ie  »N atrirbrc.ći * h . o - 
•z Jtzyuiu:

Intorfidtit-ya. ł>. aiiuisnm spraw zaYr.uiic? 
nycli T itten ifg o . w niodona w sonacie, obudc.it: 
w ielką wwajjf}. P anuje  jjnzid.oimjiie, ogarte  n / 
w yau iueaiaeh  T itten icgo . ic  zmienił om svri 
anąuitjyw:tnia. Mkil się cm n o sw »»}*«'* i  fAW?t. 
lim  i ma Być gotów enjać tnhrfe4«jief * o sprrw  
rs- ro.niczr.ycli w rrodc </b-a»c*i’u SasahM . M' 
wią jedniafli także  o iw n. że 'iittoan sam ntw * 
rzyiby gwbinot., w k-tóręimln- ourónz prezesury 
wlijąt tak że  porfed sprmw za^m aiesoiycli

O dfĘww diM łoy (tdak-ter:

M J U H A Ł  K O ?< O P l S ł K t .
V.'yUrivvc»:

R U D O L F  O S M A  N. 
e » s  u p w i  m m m m <m !E8m Mmt8BB5Kmas*Gm

N a d e £ f t £ i i > e «
,;.rti:ly w lynj lirialr m i pueiiuŁaą rn..ik* i

Zgubiono dma 19 b. ru. win; iórem  w g1- -U 
6 , wsr.wiając. d o  tram w aju p-od kościolcmi łla- 
ryzialdni oh im o 50-9 K.

UoŁCiwy 7,n a ln a c a . zaelyse s ię  z g W i e  n iię d z y  
_rt*d*z. 8—-72 i 2 — 6 w głów nym  sk ładzie  soli 
S to larsko 15.

a 3-h;fcniiy 
Kiwną JE*.
eiieifi) w 
ęra.ii, po
sady. Aloi 
wycłwwiw 
warj-ttwł. 
ony jrau-ł

? a n n a
prn.ępką biurową, rrrun 
umoścuj ję iyk *  mamio- 
stoi-.e i pi.irrue i strao- 
ju k iije  odpow irdpiej p»- 
:e przyjąć tak ia  p jsa ię  
a y r i  lub oswby óo to- 
'Zrt'"urrci]Ni ; o 1 ^,p. 2." 

I  rv u. . Ueh.rni.y-1.
1U 73 2 ń

0  p j[R 9G S !!tiO  S tS B P
ni t. 3. naci w su i. 
nokoie a r  #w; 
kolacyp.

<io wyu-i ęo;e 
S ia ls  o b ,a iy  i

lrtlSfj 3 3

E c r i lC i r t  P a |« x k ie e o . W id liń A i,  
ry io w iiik . tra kó w . uL Sławkowska 
'. u, Bkl»v Trębacta. 10939 3 8

P ©  s a ć ;

l a s a f c s s f ®
rrak* w  ó o a r n * ‘i  5 ruiit&cyi 
J t s i ł l s t w t t u  k r . £ '7S7«.afc. W s- 
ro n es: a k o tM * » ’.6 i r y i s d j  Bzkoiy 
ir-i&woj i rządowy dla gu-
sp :dsr^y lokaytk. W yaap-r-jBenie  
w ed le  łu so w y . B odaaia i  odpisam . 
r-etryk: i sw ia d ec ta  przyjaiud)
C e-izrzJaa  a ^ in tK ćs ira o y a  r'Ł:s- 
r ta ^ y iv * « Ł w i» u ii« ,sm n c ń S  a ra -  
i ta w a a L  I p„ d r z w i H r 1 5 .  

lOaUo 2 3

on parfeue, na*ająca się aa pried- 
Fiębioratiro handlowo lub pnojny- 
n b « , c isszeraa i gJcbokJs pi-

do w ynajęcia  przy u licy  
it-włuwriUlcg |. 4. J0973 3 3

WajsKcse zegam ? traazjistie.

^  - 
t" u

d o tlu d ’’!-’ u r łju io w a u e io b o ią y s  tto
Nikt- - b aralowe K 25*— , 30* — 
3 5 - -  . szcząoą radyow ą tarczą  
K 80- . . u - - ,  ^0-— . Że^arek r«m
z musy perto w. K 50"— , 36*— • 
Srebicy zegaiek w fcratiotcto* m -  
ciąg-. £  50 —, JO*—. 1-Ukarat. ilaty 

■sprarek w  branzcletee roci.-.g , 
Iv 130*—, 180-— . S-Btnie oiaemna 
poręczenie. Wy8-Ftk« „a la iiczk ą . 
W j m iana dozwolooa !ub zwrftf pie- 
n .ędzy. P i e r w s z e  i . , ,  r y k a  W  a -  
r e w  ifaria B o u r a d a ,  c. i  k. 
u eJw . dostaw cy, Brliz Nr 136-1 

i (Czectłyk S ió w n y  cennik  donno i  
I o pl a tnie. 3471 86 40

p̂ i o ! s i a

z działu bie!iżnkaso-g*i*rt?ryjncgo  
poazukuje pcaady Z płosz, n ia  pod 
Zdolna przyjmuj* A d m in istracja  
„N. IteforaiT". 10076 B 3

Sicnir.ę ć-wleia
z* 1 k g  24 K, kiełbasę B-łc-żą, nie. 
w ędzoną 1 t g  20  £  w;, sy ia  za  
*a ctk ą  pucz;ową franku po 5 kjr. 
W M ichalik , p. Lia r, ó ć r a . obok 
T w iicw a , 10d34 ó 6

l P ?SEłU £L:}?S.2 2 L
obezuaua c i raca tuOrtWą, t v  jdzn. 
zaraz uiaieazczem e zs dooreia t t j -  
n agrodzenijm . Z głaszać się  na leży  
w  Tow . „Jafooftó", nl. fizew sza  
k 16, I  p-, od g . 4 — 7. IlO cS  * 8

P © g 2 . n l n i j e  s i @
dwóch um eblow anych pokoi z elelr 
try wiem  ćw iattem , ęb słagą , esa- 
bneni w ejściem , w  śrćdroieś-.iu, od 
1 styczn ia . Z głuszen .a listow n e do 
Kiara dzienuikó<7 M. JTipcz- ca, ul. 
Jag ie lloń sk a  1. 7. pc.l „ M o lio fe" . 

1 1C80 i! 2

PoeJUklijS 819 
p s j i n y  z praktyką, r łjc h ę tn ie j  z 
p row incji, ća sklepu n:s?arśk.ieiro. 
Zgł-jgrenia lis t . pod ,,7!ccci"WOŚć“ 
przjjtuuja A u irin . „5i. R eform y1' 

10877 6 3

K o m  ś w i e r k o w a
i giirfejsik, i^oźyno WAgouu, ku- 
puje lab ryk a ik óry  K w ota  F e ig u  
w K traiow ie, rt*:-ya BoSiny (Ir o -  
*ań, B oseh ia) CM chy. l lo d ó  1 8

rutyn,, piszącą biegle na mascynio, 
władającą językiem pclgtdm i nie- 
tr.ifekim, przjjiaio zaroi kaneolarya 
Drn Krlegera Kraków, ul. Ftoryań 
ska L  13. 10378 8 8

& a i a a c l ! G &
pierwszarzędnej marki, ia  m akc- 
mitym motorem, wspaniale wypo
sażony, oiazyjnio do spnedania. 
Wiadomość: Boblewrki, Krakóg,
nl. A. Potockiego 1. 1P, paitor. 

110J9 8 i

U W  < £ 2 E £ : * k i & .C 3
n a * tsn cy ę  stn u en ićw  * ntrzyum - 
niem. Wikt b. dobry, troskliwa o- 
piekn > pomoc w  lankacL. źigło- 
szenia lis !  p d „ S la a a ya * *  przyj 
m aja A d a ir .i tn icva „N. R efor.(iy“, 

11086 ii 2

i S s  s p r c e f e a ł i a
r t /iu n d a  k a a i la r c w a ,  uiywanr., 
poszewki płóciem e, haftowane, no
we, i dioUaagi. '■'( iadomość-. ulica 
Karmelicka 1 17, X p., na ieoo ,
OUeyny. 11037 3 3

k a i l ą  ilość (Srz& wa 1 -Bzej 
jakości, lub też gotowe deski 

loco WATOU.'  
Pośrednictw o niedopns7.e7.aln9. 
Zęioszauia przyjm uje Admini- 
g tracya „N. Reiormy** pod
EL K . 1 3 3 . 10943 s a

& m m  K E t c n
fa b r y k a  k o r k ó w  i sk ła d  ka-psii 
metalowych E ra ió d tr ,  ikślea
S r o d s k a  1. 71, jc-dic. « 10

3  o o k o j e
nmchiows ze., * kuchnią, są taras 
do weniłjęoia Dl. Garbarska l. 6, 
na prawo. IlOhO £ 2

M M  I czfiifkg
białe r.rawio i:oc.e, Łp-z»d*vi* B i*  
dumość u dozer a ,  c l. Uzlak i. S.

1C977 8 3

f f l m

•Hi.
w isA-we, drzwi novre i stare, deuki 
incdrzcwioy.a-, slupy df bi.we i  l. p.
d.O c^i-zc-^srtża. VVi .iKiiiaś-* u do
zorcy nomu, ul. Czan.cwiejbka 80. 

10919 ii 3

B & r a i f i e a
do sprzedhai*. Zgto»z«nia pod 1200 
priTjnarji Admin. Reformy^ 

106 d  5 S

de farbow ania m ateryj w ró
żnych kolorach s przepisem 
użycia, poleca J .  Ś © r y s ,
F sse a e y śS . C upu-ę- N a 
s io n a , m ak , g r z y n y , km in . 

10065 SIO

m & m

i -  f  f%  p

m m

wysoki urzędali sąiew i-, katolik, 
lat 3‘2, trsrstsjr.y briiiiet,'hc;lni;gt> 
wriou' i, w djąrrftj kioimakzcli fi- 
uan*flvr.veh porzr.knj* z pąwodh kra
ka •n»joiu*uci .na tej dizdrs i t u y  
no lat- ho, przyctajnej, tylko z *aj- 
lecąjssj rodziny, z odpowiedidm pa- 
lagie*!, w te 'a  matrymoni*’»■ vu.
Ahzolu-.ea dyskrosy* sa p tw sL m . 
Ł sskaw i wi*dom*iol rodziców lnb 
kreway.H się p r iy iłtć  ped
„thfillf** J .  S .“ io  A.rtmiBiitt»cyi 
„N. Retormy-'. l i l i a  1 2

i m y i i s i f l  m m
prsyjujw  B r  S e r . iy h  C ió w e n K e rc , 

Ł w ń w ,  al.  K o p o rn ik i .21. 
1 ! 06*3. 2 2

l is  Ł p rrs .J fp a ia

f u t r o  d a i i f ^ s k i e

n iy s  »ne, z isanu ti, atr.gie poniżej 
ta l ,B. Różu* oglądać o p. Air biii 
Fussko, nl Retoryka 1. 1, między 
goi*. 19— 2. 110(8 2 2

P a t m o
i ukoiit-z. II k], w;-!z., szkołą bu 
cbulteryi prj. i podwójnej, pisząca 
u* maszynie, poszabnjo poiadr. 
źlgloFzonia pod Ji,*1 pr-.yjir.ujc 
Aduiin r N', R e fe r a t”. , f “'.;78 3 3

PnB Uf1-71 tk T(lity . e - b s k ą
(lub n.jiłg '<a), fctóra' wa w -orek p
pohif] ci u zglsszału się w cprawic
ÔRad>% n;»ra&aa &ic aby tanhci&lk

«cfłO*fió fiię pnnt-w c:e do k*rcelary‘>
atl w. Dra Adamskie yo. I I I -.4 2 7

| i i p
StkoJ.M I l f i1? , f l S .
Zg-iOsaeniB ]>od: M. MUszkie-
wie?,, Dobroiuil 1103Ł 2 2 •

W i>; k * i a jAastdtff ę I ó e rs i i 
kowi« y e sz u V « it '

"0 w Kra-

lub

f e i i G n a l t « r - £
s dłnżritą praktyką.
E. 9 .  do K rak ow sk i.go  Biura uęło -  
kzeń, Kraków, u!. Dunajewskiego 9 

i 091ł  2 2 
   1 ,   -

W s a & ł k i e  a a p p a wy
okukrów i awdciarćw, wzmwianie 
szkieł i t. f. wykonają siajtisuwnniei 
inni* i siybka « .  J i l S b ł i S f Ł ,  
c< ;y!ł i i m  a . . a u  w  X ro i.o v K e.
«h. M a r -  rt-.ca;-. 15- lOńs W lc

f U ^ a s J U 1 s s l f R j ,
nowszy, otzscaowy. inkr«»t., m*- 
hoairwo nowzze bisrko ż u u . t  bran
żami, m&rkiika, etażerka i lustra 
duże lustro, rzkłe bc lrijik ie, gobe
liny no *-3ta crar piękuo webb *r 

(Berty cnJjrtjxzac dc kfosHUaża. Jaki* i henc 
sprzedaży, l e o p o l4 v."3« itlErhOW 
mAI  Kraków, ul 4w. Jan* 1 6 ,1 p 

I.U903 3 5

% D rnksm i L ittrn tłije j w Kiak*wi*. oL Jn^ iełleóska  1 « Sz.ndc« drukarn i L  K uiraA i.


